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U R O C Z Y S T A  A X A R r  « U A
ku czci &  p. prez. Mchaliny Mościckie!.

J .wów, 26 wmześittia.
(mg) Dowodem gorącej czci, jaką 

żyw: cały naród polski dla szlachet­
nej, świetlanej postaci zmarłej nieaaw 
na małżonki Prezydenta Rzeczypospo 
litej śp. Michaliny .Mościckiej, w yra­
zem głębokiego żalu po Jej śmierci, a 
zarazem serdecznych węzłów, jakie 
wiązały Zmarłą ze Lwowiem — była 
uroczysta akademia, urządzona wczo­
raj w  poluanie w sali ratuszowej z 
inicjatywy Związku P racy  Obyw. Ko­
biet i Ligi Kobiet staraniem szeregu 
stowarzyszeń kobiecych.

Szczelnie wynełniona .sala udeko­
rowana była portretem  śp. Prezyden- 
towej, przybranym  w oznaki żałoby, 
mnóstwem kwiatów i zieleni, oraz 
sztanaarami PWK. i szkół żeńskich, 
które dzierżyła straż honorowa dzie­
wcząt. Na pierwszych miejscach za­
siedli: wojew. dr. Rożniecki z żoną, 
płk. Gigiel, prez. Izby skaTb. Polak, 
prez. Doczt Moszoro, prez. miasta 
Droianowski z  żoną, wiceprezydenci 
dr. Kubala, Irzyk i Chajes w zast. ku­
ratora o. s. nacz. wydz. Koestlich, 
nacz. wydz. wojew. Szkodziński, nacz. 
wydz. kurat. Zagajewski, star. grodz 
k; Klimów i wielu innych .i eprezentan 
łów władz. Obecni byli przedstaw i­
ciele i przedstawicielki szeregu insty- 
tucyj i stowarzyszeń oraz rozmaitych 
sfer społeczeństwa bez względu na 
przynależność polityczną, liczne gru­
py młodzieży szkolnej, wychowanko­
wie Korpusu Kadetów i in.

Orkiestra 40 p. p. pod batuta por. 
Jurkiew iczu odegrała na Wistępie 
„Largo" Haendla, poczem imieniem Li 
gi Kobiet zagada serdecznemi słowy 
uroczystość przew. p. Jadwiga Bog- 
danowiczowa, przypominając nieoce­
nione prace śp. Mościckie! na terenie 
Lwowa, a zwłaszcza z Ligi Kobiet, z 
której łona powstała później ZPOK. ! 
odaając hołd wielkiej pracownicy spo 
łecznej. Obecni uczcili Jej pamięć po­
wstaniem z  mieisc.

Posł. Marja Jaw orska w  doskona­
leni i głęboko uiętem przemówieniu 
skreśliła charakterystykę Zmarłej, pod 
nosząc zwłaszcza Jej ścisły związek 
ze Lwowiem i ukochanie lego miasta, 
w którem po długich latach spędzo­
nych na obczyźnie stęsknionej za kra 
jem po raz pierw szy objawiła sie Pol­
ska. Kiedy miastem tern wstrząsnęła 
burza wojenna, śp. Mościcka przeży­
wała wraz z nami wszystkie cieżkie 
i jasne chwile, jak Lwowianka z krwi 
i kości w ysłała na obronę Lwowa 
trzech synów i oratanka, pracowała z

OBNIŻKA STOPY DYSKONTOWEJ 
W C7ECH0SL0W ACJI.

Praga. 25 września. (PAT.) Narodo­
w y Bank Czechosłowacki obniża, po­
cząwszy od dnia 26 bm„ oficjalną sto- 
nę dyskontową z 5 na 4 i pół procent.

KOMUNIKAT WOJENNY 
Z AMERYKI POŁUDNIOWEJ.

Pio de Janeiro, 25 września. (PAT.) 
i rzy„ samoloty zaatakowały okręty 
w'°iefl*kg, blokujące port Samos.- Jed-tfn 
z  samolotów został zestrzeiony,

niestrudzoną gorliwością na naszym 
terenie. Pod powloką zimnego, nie­
mal angielskiego spokoju bilo serce 
gorące i namiętne, które cała duszą 
oddawało się ukochanej sprawie. Sp. 
Michalina Mościcka była cichą praco­
wnicą, pozbawioną osobistych sąntbjj- 
cyj, a zarazem świetną organizatorką, 
co uczyniło ją duchową przewodnicz­
ką grona kobiet, w które wnosiła 
czynnik spokoju, równowag;, takitu i 
umiaru — była nią jeszcze zanim od­
dano jej kierownictwo naczelnego za­
rządu Ligi Kobiet. W treściwych sło­
wach odmalowała mówczyni cało­
kształt czynności społecznych śp. Mo­
ścickiej, począwszy od akcjj na rzecz 
Legionów, poprzez działalność huma­
nitarną w szeregu tow arzystw , w

akcji „W szystko dla frontu", w  walce 
o prawa kobiety, w Radzie m. Lwo­
wa — aż po Jej prace na stanowisku 
małżonki Prezydenta Rzplitej. na któ­
re kwalifikowała się jako jedyna w 
swoim rodzaju. Nie pominęła też p. 
Jaworska wysokich zalet Zmarłej w 
roli żony i matki z którą pogodzić 
umiała idealnie swój szczery femi­
nizm. Zakończyła mówczyni w yraże­
niem przeświadczenia, że z mogiły 
Jej idzie światło i moc, które rodzić 
będą nowe czyny.

Pełna powagi i dostojnego skupie­
nia uroczystość zakończyła się odeł- 
graniem przez orkiestrę dwóch prelu­
diów Chopina i „Ave verum‘‘ Mo- 

; zarta.

Obrady itgromadiesó T S L  
w Krakowie.

Kraków, 25 września. (PAT.) Dziś 
odbyty' się ylenai ne obrady 3ó walne­
go zgromadzenia T. S. L. Obrady za­
gaił prezes T. S. L Witold Ostrowski. 
Następnie dr. Uhma (Lwów) wygłosił 
referat pt. „Kryzys gospodarczy J li- 
nansowy T. S. L “ P rzy  wyborach 
uzupełniających do zarządu wybrani 
zostali pp. Blażewski (Lwów), Buzek

(W ęgierska Oórka), oraz pos. dr. Żdzi 
sław Strom ki (Lwów), zaś do rady 
nadzorczej Bclina - Prażmowski i 
prof. UJ. b. min. Kumaniecki z Kra­
kowa i prof. UJK. Łempicki ze Lwo­
wa. Zgromadzenie wysiało depesze 
hołdownicze do p. Prezy denta Rzplitej 
i marsz. Piłsudskiego.

ZM iżen.e misko łotewskie.
Ryga, 25 września. (PAT.) Kongres 

tow arzystw  zbliżenia polsko -  łotew­
skiego, który obradował w sekcjach, 
gospodarczej i kulturalnej, przyjął re­
zolucję, nałwoluiącą eksporterów pol-

sk ich i łotewskich do solidarnego, wy- 
Sę.rwwania na rynkach zewnętrznych, 
oraz rezolucję w kierunku wymiany 
studiujących na w yższych uczelniach.

(śhandl w sianie zupełnego wy­
czerpania.

Londyn, 25 września. (PAT.). We­
dług ostatnich wiadomości z  Indyj, 
Gandhi jest już w stanie zupełnego 
wyczerpania. Głos jego załamuje się, 
oczy nie mają blasku. Gundni leży pod 
drzewem nic będąc w stanie ruszyć 
się.

Chociaż Hindusi i Parjasi deszlj do 
porozumienia i o treści kompromisu 
zawiadomili Mac Donalda, to jednak 
wątpliwem jest, aby decyzia rządu an 
gielskiego akceptująca kompromis mo 
gła nastąpić wcześniej mż we wtorek. 
Tymczasem Gandtri, według opinji le­
karzy będzie móg! w ytrzym ać jeszcze, 
tylko 30 godzin

Ze wszystkich stron nadchodzą do 
Mac Donalda depesze z wezwaniem, 
aby przyśpieszył swą decyzję.

Londyn, 25 września. (HAT.) Zaga­
dnienie układu między Pariasam i i in- 
nerni kastami lunduskierm ięst ro zp a­

tryw ane przez wszystkie czynniki po 
wołane w  Londynie. Decyzji jeszcze 
nie powzięto.

Poona, 25 września. (PAT.). W  w y­
wiadzie z przedstawicielem agencji 
Reutera Gandhi oświadczył, że przer 
wie głodówkę, o ile Mac Donald 
przi jmie w całości projekt układu 
z Parjasami. W ciągu popołudn a 
Gandhi próbował prząść, dziś jednak 
praca ta szła mu bardzo ciężko.

ZAMACH BOMBOWY
TFRORYSTÓW BENGALSKICH.
Bombaj, 25 września. (PAT.) W 

miejscowości Barathi pewna instytu­
cja o  charakterze kultnralnyTm wydała 
bal, w  czasie którego w targnął na sa 
lę pewien terorysta bengalski i rzucił 
bo nbę, zabijaiąc jedną Angielkę i ra­
niąc ciężko Anglików w tom dwóch 
policjantów.

P. Łeway o Polsce.
Chicago, 25 września. (PAT.) Dzień 

nik Związkowy zamieszcza wywiad z 
Dewey‘em który  w yraził się z entu­
zjazmem o Polsce, wróżąc jej wielką 
przyszłość. Już sam fakt, że  Polska 
jest jednym z 6 krajów, które utrzy­
mały walutę złotą, dowodzi, zdaniem. 
P. Dfcwcy‘a, że gospodaruje ona wzo­
rowo. Powodem tego powodzenia jest 
ciągłość pokryki ekonomicznej rządu 
polskiego. Dewey ne wierzy w możli­
wość wojny w  Europie i twierdzi, że 
polityka niemiecka polega na strasze­
niu.

LIGa  NARODOM' PRZEB 
KRYZYSEM.

Londyn, 25 września (PAT.) .Sum- 
day Times ogłasza niezmiernie pesy­
mistyczny artykuł Steeda.yznakomite- 
go publicysty angiebkiego Autor 
stwierdza, że Liga Narodów stoi 
przed najcięższym .kryzysem, i  O ile 
konflikt ma Dalekim schodzie mie 
zostanie zażegnany, to  dni egzystencji 
Ligi Narodów i konferencji rozbroje­
niowej będą policzone do końca beż . 
roku. W aszyngton i Paryż zdają się 
rozumieć, że pokój na Dalekim Wscho 
dzie i pokój w Europie ściśle są z so-i 
bą związane.

REDUKCJE PLAC I STRAJKI
W BERLIŃSKICH FABRYKACH.

Berlin, 25 września. (PAT.) W sze­
regu berlińskich iabryk robotnicy od ­
powiedzieli strajkiem na redukcję 
płac, przeprowadzoną w  myśl osta­
tniego dekretu prezydenta Rzeszy. W 
większości wypadków strajk zakoń­
czył się zw ycięstwem  robotników. 
W związku z ta akcją strajkową, mini 
ster pracy Rzeszy ogłosił oświadcze­
nie, że redukcja płac nastąpiła celem 
umożliwienia przedsiębiorstwom za­
trudnienia nowych sił bezrobotnych.

a k a d e m ja  d l a  u c z c z e n ia  s p .
ŻWIRKI I WIGURY W KRAKOWIE.

Kraków, 25 września. <FAT.) Dla 
uczczenia pamięci śp. por. Żwirki i inż. 
.Wigury, odlbyła się dziś uroczysta aks 
dernja na dziedzińcu wawelskim

„DZIEŃ PRACOWNIKA UMYSŁ."
W arszawa, 25 września. (PAT.). Na 

zakończenia Dnia Pracownika Umysło 
wego odbyła się w  sali Rady miejsk. 
akademja, na której obecny był wjae 
minister Rożnowski. Sekretarz Gnji 
Prac. Urnysł. Gacki skreślił program 
działalności na ckres najbliższy, stre­
szczający się w 3 punktach: zniżka
cen, umowy zbiorowe i skrócenie cza 
su pracy.

ŚWIĘTO KOLEJARZA 
POLSKIEGO.

Warszawa, 25 września. (PA .) Dziś 
w drugim dniu święta Kolejarza Pol­
skiego po uroczystem nabożeństwie, 
na placu marsz Piłsudskiego delegaci 
K. P . W. złożyli wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. O godz. 11 przy 
■był p. P rezydent Rzplitej w  ośoczeniu 
czionków domu cyw . i  wojsk. Wów­
czas prezes Starzak wygłosił do p. 
Prezydenta przemówienie poczem wrę 
czył mu odznaike honorową K. P. W-
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Otwarcie Lwowskich Kontraktów Jesiennych
Lwów, 25 września.

Pomimo ulewnego deszczu, k tó ry  w 
dniu wczorajszym od samego ranka 
nawiedłził nasze miasto, ruch na TaT- 
gacih Wschodnich, gdzae otwierano 
Kontrakty jesienne — panował wielki. 
Guywiły sdę niektóre pawilony jak w 
dniach czerwcowych,

Uroczystość otwarcia odbyła sie w 
pawilonie Mooimpoli. Wzięli w niej u- 
diział miedzy innymi prez. Dro.ianow- 
ski, wiceprez. Irzyk, dr. Kubala i Cha 
jos, liczne grono radnych z r. Litwiino- 
,wiczenf, Włodzimirskim, inz. Dażwań 
skini, Maksymowiczem i Pammerem 
na czele, prezes Izby handtowo-prze- 
mysłowej dir. Szarek i, sen. Potw om w  
skj, dyr. dr. Paneth, dyrektorow ie 
Banku Polskiego Błaha i Gotz, dyr. 
banku G. K. dr. Chechliński i dr. P la- 
towski, dyr. Grossmam i Orzechowski. 
Dywk-tarowie Zakładów miejskich, re 
prezentanci przemy atu i handllu i w .in.

Otwarcia Kontraktów Takonal nr er. 
Drojanowski przez przędęcie wstęgi 
o barwach narodowych.

Zkolei goście zwiedzili poszczegól­
ne pawilony. Ci, którzy w  soboto, a 
miedzy innymi piszący te słowa oglą- 
flaK plac Targów Wschodnich, zostali 
mile zdziwieni. Tam gdzie 24 godzin 
przednem ipawttony świeciły pustka­
mi, obeciiie zapełniły sie eksponatami, 
wzbudzającymi podziw zwiedzają­
cych.

W pawilonie Banku Małopolskiego 
rozgościły sic w yroby przemysłu lu­
dowego i domowego. Tu w  oczach 
zwiedzających — drobni rzemieślnicy 

.wykonują piekne cacka z drzewa, wi­
kliny i slomianki; państwowa zaś 
szkoła przemysłl drzewnego w Jawo- 
rowie wystaw iła piekne swe wyroby, 
a Patronat przemysłu ludowego znane 
swe cacka. Zwracają tu uwagę pię­
kne batiki i w yroby ze skóry p. Kór­
nickiej. W innym pawilonie zwracają

Samobójstwo z  żaiu 
za żona.

Mieszkaniec Sygniówki Józef Sto- 
uolny żył długi czas szczęśliwie z 
swą żoną. Ostatnio Popsuło się ich po 
życie. W sobotę wieczorem żona osta 
lecznic opuściła go. Stodolny popadł 
w głęboką rozpacz. W  celu samobój­
czym napił siie spirytusu denaturow a­
nego, poitcrn zaś poprzecinał sobie ży­
ły u rą,k. W ezwane Pogotowie prze­
wiozło go w stanie nieprzytomnym do 
szpitala.

Myjcfe owoce 
i jarzyny,

s p o ż y w a n e  
nr suro w o !

N o c n a  f o j t u r y  a p t e k .
Od niedzieli 25 września do soboty 

1 Października b.r mają nocny dyżur nnstę 
pajace apteki: 1) A, Aschke.nazego, Żół­
kiewska 4, 2) K. Angensterna. Krasickich 
20, 3) F. B uszaka , Łyczakowska 155, 4) 
M. Beizera, Legionów 23, 5) A. Braun-
steina. Lwów--Zniesienie, u) F. Deweche- 
go, Słowackiego 12. 7) W. [Dobrzańskiego, 
Akademicka 3 8) K. Duelila. Piłsudskiego 
14. 9) A. Fhrbacha, Łyczakowska 3, 10)
O. Hellmana, Kopernika 23, 11 K. Kajeta- 
nuwicza. Słoneczna 1 12) Fr, Krzyżanow­
skiego, Na Bajkach 23, 13) J. Kwaitnera, 
Zamarstynowska 54, 14) M, Krynickiego, 
1 ,euna Sapiehy 77. 15) M. 1 azowskiego.
Gródecka 81, 16) H. Mesuty, Król. Jadwi­
gi 31, 17) M Oberlaendera. Piekarska 45, 
'18) W. Sarklsiewicza. Zyblikiewicza 14. 
19) L Śladowskiego, riaLcka _ 3, 20) S.
śtenzla, pl. Ma-] 'ckł 9.

—

uwagę stylowe meble lwowskich sto- , 
larzy.’

W  pawilonie sztuki urządził w ysta­
wę Związek pań domu. Wśród ekspo­
natów zwracaja uwagę produkty pier­
wszej winnicy z Chmielowej i w yro­
by znanej fabryki Mikolascha, której li 
■kiery podawano gościom - ao spróbo­
wania.

Osobny dział w tym pawilonie two­
rzy  z  wielkim nakładem .pracy urzą­
dzona w ystaw a aprowizacji kom unal­

nej, o czem oosze-niej w - następnym 
numerze,

W  poszczególnych pawilonach urza 
dzono stoiska z drobiazgam i' a tanio 
ceny ściągają tłumy kupujących.

P ierw sze Kontrakty jesienne ' urzą- 
dzone w  naszem mieście, pomimo o- 
golnego kryzysu można uważać za u- 
dułą, imprezę, to  też uznanie należy się 
tym przemysłowcom i wystawcom, 
którzy ofiarnie przyłożyli rękę do te­
go dzieła

Typy ludowe z Jugosławii.

bm:?
<V

■—

Oto dwie piządki z okolic Split u Piękno 
stroje ludowe którcmi szczycą się puszcze 
góloe okolice królestwa ooludraiowych Sło­

wian, kosztują wiele trudu pracowite wie­
śniaczki.

Włamanie sklepowe z podkopem
Łącznie z wzrastającym  kryzysem  

wzrnaga się z dniem ikażdytn (a raczej 
z każda nocą) ofensywa w łam ywaczy 
i złodzieji na znikome już dobro pry­
watne. Wczorajsza noc znowu przy­
niosła nowy tego rodzaju wypadek. 
Do sklepu galanteryjnego Izraela In-

hera (Słoneczna 11) dostali się zło­
dzieje. Zrobili oni podkop przez piw­
nicę i tą  drogą weszli do wnętrza. Te­
dy również wynieśli diużo towarów, 
następnie znikli bez śladu, Szkoda nie 
jest jeszcze ustalona.

PASAŻ: „Fatalna pomyłka",
PROMIEŃ: „10 z Pawiaka**.
R 4 J: „Melodja szczęścia11.
STYLOWY: .S talow a dłoń" o iaz  

P at i Patachon.
ŚW IT. ..Niebezpieczny romans**.
UCIECHA: „W tajemniczym wąwo- 

zis“ i „Rozkosze gościnności".
- U =

— Czwarta rewja w Colosseum.
Dziś w poniedziałek do środy włącz­
nie ostatnie 3 dni wesota rewja w 12 
obrazach pióra Hem ara, Tuwima, Sio 
nimskiego i Toma p. t. „Jutro będzie 
lepiej" z Masłowską, bonuszowną Ma 
zai ówna, Hańsiką, A. Kaczorowskim, 
Odrobińskim, Szopińsikim, B. Kowal­
skim itd Na ekranie 'wspaniały dra­
m at p. t. „Miłość T eresy  Ratt". W 
przygotowaniu 5-ta premiera. Począ­
tek seansów o g. 4*30, ostatniej rewjj 
9 wiecz.

= □ =

— WypadeK na wyścigach. Podczas 
wczorajszych gonitw na turze wyści­
gów jm  na Pcrsenkówce dżokej Kapu 
ściak spadł z  konia i złamał obojczyk.

— Nebezoleczny wypadek. MirG 
lakimów Lwowskich Dzieci 52 upa­
dła wczoraj z krzesła i złamała sobie 
dwa żebra

— Ucieczka umysłowo chorej. Eu 
genja Adler doniosła policji, że jej u- 
mysłowo chora siostra 22-letnia Zofja 
wydaliła się z domu (Biłohorska 74) i 
do tej pory nie wróciła.

— Ujęcie mordercy. Policja areszto 
w ała wczoraj Stanisława Klimowskie­
go poszukiwanego za morderstwo w 
•Rudkach.

B W "  fTftTnfflTF11* —*-" mentt.tz.tMJ

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

W  Sowietach zasiano do 20 bm. 
20,979.000 oziminiy tj. 51 proc. Dianu, 
wobec 25,800.000 ha obsianych o tej sa 
mej porze w r. ub.

Lotnik angielski Urickson. k tó ry  18 
bm. wyleciał z Moskwy do Samarkan 
dy wylądował w Taszkencie.

Policja berlińska oresztowała poszu 
kiwanego od lat 7 fałszerza banknotów 
Hennlsa.

Łodzią do Hiszpanii Na nadbrzeż­
nych skalach koło Saint Nazaire zna­
leziono łódź z dwoma młodym5 Niem­
cami z Gdańska, którzy --rzedsiewzięli 
podróż do Hiszpanii.

= 0 =

Policja polityczna zmuszan i jest do 
ustawicznego czuwania nad postępo­
waniem poszczególnych jadnoistiek, 
kitore zakłócają spokój i ład publicz­
ny. Rzecz ta  jest szczególnie koniecz­
na w stosunku do komunistów. Wezor

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Poniedziałek

C yprjana

Jutru: Kośmy

Wschód słońca b‘2b 
Zachód słońca 17'26

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 26-go g. 7.30 „Tak się zdo­

bi wa kobiety'1.
W torek 27-go godz. 7 30 „Porwanie Sa- 

binek1, premiera.
Środa 28-go godz, 7.30 „Poiwanie Sa- 

binek“.
Czw artek 29-go godz. 7.30 „Porwanie Sa- 

biinek".
Piątek 30-go godz. 7.30 „Porwanie Sa- 

bmek“.

TEAfP ROZMAITOSCIc
Poniedziałek 26-go g. 7.30 „Dziwni 

łj-ebankowie11 iMistigii).

W torek 27-go godz. 7.30 „Dziwni ku- 
ehankowie11 (Mistigri). Przedstawienie 
sprzedane.

środa 28-go godz. 7.30 „Dziwni ko­
chankowie'1 (Mistigri).

Czwartek 29-go godz. 7.30 „Dziwni ko­
chankowie'1 (Mistigri).

P ią.ek 30- eg godz. 7.30 „Dziwni ko­
chankowie" (Mistigri).

COLOSSFUM. FUS-: „Muość Teresy
Rott11, Rewja; „Jutro będzie lepiej",

k in o t e a t r y .
ADOLLO: „Księżna Łowicka** oraz 

„Lot por. żw irki11.
UASINO: „Pogromcy przestworzy".
CHIMERA: „X 27", Marlena Die­

trich.
GRAŻYNA: „Raj ukradziony".
KOPERNIK: „Zemsta Nietoperza".
jM ARYSIENKA. „Zemsta Nietope­

rza".
OAZA: „Romans porucznika".
] Al-ACE: „Zwycięzca".
PAN: „Laurę! i Hardy" oraz JA1--  

łość wśród sodo".*

Ujętfe niebezpiecznego wywrotowca.
ra j a re sz to w a n o  w e  L w o w ie  znanego  
i n ieb ezp ieczn eg o  w y w ro to w c a  komu 
nis ty czn e  go —  AnczJa F  P ch la . B y ł on 
od d łuższego  cz asu  p o szu k iw an y  li­
s te m  go ń czy m  p rzez  lw ow sk i Sąd o- 
k re g o w y .

Mah?tma Gsndhi,

Duchowy przywódca Hindusów Mahutma 
Gandhś rozpocząi w wŁęzietiuu w Yeravda 
głodówkę na znak protestu przeciwko pro- 
jeiktowainej przez r z ą j  angielski ordynacji 
wyborczo] do cteu usu.wodawczyvh w  In- 

■djndh.
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Nowe rekordy. — Bracia Trojanowscy 
Czyż i Kluk zawiedli.

W aniach 24 i 25 rozegrane zostało 
szóste zkclei spotkanie międz3'państw o 
we o puhar dra Benesza w Pradze na 
boisku „Lemo“ wobec 7000 publiczno­
ści, która gorąco oklaskiwała zwycię­
stw a naszych zawodników.
' Zawiedli pr; j sdewszystkiem Czyż. a 
Kluk, bracia Trojanowscy również: 
się nie popisali. Dużą część winy po­
nosi tu P. Z. L. A., który niewiadomo 
poco w staw ił Kluka do kuli, gdzie 
Lwowianin nawet we Lwowie zajmu­
je dopiero trzecie miejsce. W skoku 
o tyczce sprawd Kluk przykrą nie­
spodziankę odpadając przy wysokoś­
ci 345 cm. Drugi reprezentant Lwo­
wa N.emiec skoczył 180 cm., a więc 
tyle ile się po- nim spodziewano. Hel- 
iarz ustanowił now y rekord w  rzucie 
dyskiem, a w kuli powoli zbliża się 
znowu do 16 m.

W yn'ki tchniczne bieg: 100 m.
Hajduk (Cz.) l ł ‘2, Engel (C i) 11‘3, 200 
m. Hajduk (Cz.) 22‘S, Fiszer (Cz.) 23T. 
400 m Fiszer (Cz.) 49‘9 Biniakowsk' 
(P.) 51‘8, 800 m. Kuźnick: (P.) 1‘51‘8, 
Maszewski (P.) 1‘59'9. -500 m. Kuźmi­
cki (P.) 4‘07‘8, Sz mek (Cz.) 4‘08‘8,
5000 m. Kusociiisk; 15T2, Martbk (P.).

Skoki: w  w yż Pławczyk 185 cm., 
Niemiec ( P ) 180, w dal: Hoffman 707 
cm., (rek. Cz.) Nowak (P.) 706 cm., 
o tyczce: Sznmder (P.) 370. Klasek 
(Cz.) 360. Rzuty kulą: Douda (Cz.) 
16'20 m.. (Tek. św.), Ileljasz (P.) 15‘55 
m.. dyskiem Heljasz (P-) 45‘49 m., Dou

da (C z) 44'54. Oszczep’ Turcz>k (P.) 
64‘44 m., Klasek (Cz.) 61 m. Sztafety 
4x100 m. Czechosłowacja 43‘9, Polska 
o 10 m. zdyskw. 4x400 m. Czechosło- 
wacja3‘23‘6 (rek. czeski), Polska o  30 
metrów.

Po meczu przemówił przez radjo 
znany komik teatralny i filmowy Wda 
sta burj?n, gratulując nam zwycię­
stwa. Znakomity aktor gościł drużynę 
polską w sobotę w e własnym teatrze 
„BilHanowem Diwaale".

Piłka noiaa.
SKANDALICZNA GRa POGONI W ŁODZI. — REMIS LEGJI. — ZWYCIĘ­

STWO WARTY I GARBARNI.

Kronika sncrrło w a .
O WEJŚCIE DO LIGI.

W zawodach o wejście do Ligi ro­
zegrano wczoraj następujące spotka­
nia:

w Katowicach 1FC. pokonało W ar­
tę (Zawiercie) 5:2 (2:0). _ 

w Bydgoszczy Polonia zremisowała 
z ŁTSG. 2:2 (2:0), 

w  Lublinie Polonia (.Przemyśl) zre­
misowała z Unją 1:1 (l:Q), 

w Brześciu n. B. 4 Dyon Sam. 
pokonał 76 P. P . 4:2 (2:0), 

w  Poznaniu Legja zwyciężyła 
Gwiazdę 14 :t) (8:0)!!

MISTRZOSTWO KOLARSKIE 
LWOWA.

rozegrane wczoraj (100 kim.) na 
szosie Lwów - Janów  - Jaw oruw  wy 
grał Kiczek z  Pogoni, 2. Szczotka Po 
goń, 3. Dreher (RKS.).

Czas Kśczka 3 g.~ 17‘ 45’‘, Szczotki 
3 g. 38‘ 30“.

CZARM  .  HASMONEA 6:0 (4:0)

Zawody towarzyskie rozegrane na j 
boisku Hasmonei. Czarni wystąpili 
bez Drzymały, Czyżewskiego i Żttr- 
kowskiego. Hasmonea osłabiona bra­
kiem Horowitza i Spicsbacha. Bramki 
dla Czarnych zdobyli: Jańczura trzy, 
Dziwisz, Chmielowski i Niemiec po je 
dnej. Sędziował p. Tarczyński.

BIEG MYŚLIWSKI.
W dniu wczorajszym odbył s.ę bieg 

myśliwski oddziału konnego Sokoła 
Macierzy. Bieg prowaciai! dr. Skro- 
WaczewsKi. Trasa prowadziła prze2 
Jałowiec, Błona Krzywczyckie Czarny 
las i nonowmic na błonia Krzywczyc­
kie. Pierwsze miejsce za;ąl o. Mera- 
> ;glja na „Madago-rze", 2. p. Martini 
znana artystka sceny lwowskiej ̂  na 
>;Sylwji“, 3. W-rabetz na ..Migdale".

MISTRZOSTWO DRUŻYNOWE 
LWOWA W BOKSIE

rozegrane wczoraj między Czarny- 
tri a Poeonia dało wynik 8 :8 .

Gorąco wczoraj feyłot w nasiej Rada 
<kcji, jeszcze goręcej przed Redakcją. 
Na ulicy Zimorowicza zebrały się tłu 
my zwolenników palki nożnej, które 
w  milczeniu oczekiwały na wjmik Po­
goń—ŁKS. w Łodzi.

Milczenie to nie wróżyło nic dobre­
go. Fo niedzielnej grze z Cracovia, 
Pogoń wygrać nie mogła. Gdy mię
pytano, jaki będzie wynik, twierdzi­
łem, że  jeśli tak będą grali jak grali z 
Cracowią, przegrać muszą. A oni grali 
gorzej i „gdyby nie Albański", to sło­
w a w telefonie dziennikarza łódzkiego 
p. L ’pszica, „należał się tuzin".

Sądzę, że obojętne są szczegóły 
gry. Pozornie 3:0, to jeszcze nic stra­
sznego; drużyna łódzka zawsze groź­
na dla każdego na swym terenie. N'e 
patrzę jednak na ten wynik 3:0; gorsze 
są słowa telefonu: „gra beznadziejna
— b jł to właściwie trening LKS-u do 
jednej bramki, w której stracona pozy­
cję bronił fenomenalny Albański". A 
trening ten trw ał ażi 75 minut. I znowu 
słowa telefonu „takiego bramkarza 
Łódź Jeszcze nie w idziała — szczupły 
ten młody chłopak dwoił się i troił, 
nie stracił ambicji do końca g ry“. Cóż 
jednak pomoże nawet fenomenalna 
gra jednego, jeśli pozostali gracze a 
właściwie większa ich cześć kwalbiku 
je się do B-klasy, Może zresztą grali­
by  lepiej — gdyby nie zdawało im się, 
że są skończonymi wirtuozami, że im 
treningu nie noitrzefoa. Z prostoi cieka­
wości w  oObotę zapytałem, kto w e  
w torek i w e czw artek przed w yjaz­
dem do ŁKS-u by ł z Pogoni na trenin 
gu? A wiięc nie było panów : Zimera, 
MaAasa, Jeżewskiego i Niecucioła — 
zatem trzech z ataku. Za to jednego z 
tych panów widziano zawzięcie trenu­
jącego w podejrzanym lokalu przy uh 
Szajnochy, gdzieś w  jakiemś .P iekieł­
ku" — to  u Nowaka. Przepraszam  te­
go pana, to  za „pańskie pieniądze" za 
pańskie własne. Tak jest. Wolno temu 
panu i jego kompanom — lecz w ów ­
czas nie wolno nosić koszulki gracza 
I. drużyny Pogoni, k tóra opir.ę Lwo­
wa na „mistrzostwo" nastroiła, nie 
wolno tej opinji drażnić, nie wolno 
sport naszego miasta pc żakowsku 
traktow ać. Przykładem Wacek Ku- 
char — ten treningu nie potrzebuje a 
jednak chodzi i jest przykładem  dHa 
drużyny. A że g ra jego jest słabą, ż'e 
Pogoń: brak jest kręgosłupa i Pogoń 
gra właściwie z trzem a bekami a 
dwom a pomocnikami — no — to od 
gracza, który gra 20 lat i siły sw e ale 
nał w  tei walce o honor swego klubu
— nie wolno nam cudów żąidać.

I znowu muszę ruszyć telefon: 
„mam szacunek dla jego siwych wło­
sów, jednak grać już nie powinien — i 
Poguń nie ina środkowego pomocni- j 
ka". Tak jest — nie ma — lecz to je­
szcze nie jest przyczyną, by cała dru­
żyna grała beznadzejnio a kilka 
„gwiazd" nie chodziło na trening. Za 
to wielu z tych panów chodzi do klu­
bu i y  karty  gra — i to zawzięcie tre 
nują do późnej nocv. Ładny sport, do­
bry przykład dla młodszych graczy — 
no i ładnt wynik.

Mając te dane już przed wyjazdem 
Pogoni do LKS-u, pew ny byłem jej 
przegranej a publiczność lwowska mia 
ła sposobność przypatrzeć się grze 
swego pupila na zawodach z Cracowią.

A jednak ta Pogoń ma szczęście. Bo 
oto, gdy piszę tę gorzką praw dę, tele­
fon z .Warszawy donosi, iż l^egja re­
misuje z 22 p.p. w Siedlcach 1:1. Tak 
więc jesteśmy jeszcze na dragiom 
miejscu, ale czy będziemy i nadal, to 
wielkie pytanie.

Zdobycie punktu przez 22 p.p. w 
walce z Legją, jak pomaga Pogoni, 
talk szkodzi Czarnym, którzy — licząc 
punkty stracone są jeszcze ciągle na 
ostatniem miejscu — wierzym y jed­
nak, iż Czarni obejdą się bez zielone­
go stolika. Zwycięstwo W arty  nad Wl 
slą 3:0 a Garbami nad. W arszawianką 
1:0 nie zmienia wiele oblicza tabeli li­
gowej która po wczorajszych roz 
grywkach tak się przedstawia:

1) Craooyia 18 gier 26 pkt. st. br. 
50:23;

2) Pogoń 17 gier 22 pkt. stos. br.
37-16;

3) Legja 17 gier 21 pkt. stos. br. 
32:17;

4) Warta. 18 gier 21 pkt. stos. br„ 
45:33;

5) Ł. K. S. 18 .gier, 20 Dkt. stos. br. 
35:24; . . /

6) Ruch 17 gier 16 o k t  stos. br.
28:25;

7) W isła 16 gier 16 pkt. stos. br.
2S:32:

Si W arszawianka 16 gier 15 pkt.
stos. br. 19:36;

9) G arbarnia 17 jrier 15 pkt. stos. 
br. 28:40;

Jo) 212 p. p. 16 gier 12 pkt. stos. br. 
25:39;

Jl) Czarni 18 gier 11 okt sfos br. 
15:37; /

12, 'EfoMjja 16 gier 9 pkt stos. br. 
17:40. ... _ 4- R w

X A-.-.* * ■ *
Łódź. ŁKS. - Pogoń 3:0 (1:0) Łodzią 

nie n.ieh jeden z lepszych dni w  ■ se­
zonie. Bramki dla ŁKS, zdobyli; Król, 
H-FLstreich i Sowiak.

Kraków. Warta - Wisła 3:0 (2:u). 
Warta odniosła wczoraj zasłużone 
z Wy c ięstw o m ająę  .zwłaszcza w pier­
wszej połowie w yraźną przewagę.- 
poznańczycy grah osłabieni brakiem 
Szenjkego i Wojciechowskiego. W i­

sła wystąpiła bez Balcera i Resmana. 
Bramki dla W arty zdobyli; Kimoła, 
Kryśkiewicz i Przykucki, , Sędzfowal 
p. Rettig.

Siedlce. Legja - 22 P. p. m (1:1).
Legją była zasadniczo lepsza i nie 
wykorzystała swej przewagi w  
drugiej połowie z powodu słabej gry 
napadu. Bramkę dla Legji zdobył z 
rzutu karnego Martyna. Punkt dla go 
spodarzy padł; ze strzału Gwoździli- 
sk ego. Sędziował d r„ Lustgarien. j

Warszawa. Garbarnia - Warsza 
wianka 1:0 (1:0). Mecz na niskim po­
ziomie z nieznaczna przewagą zwycię 
zców, dla Którydi bramkę zdobył w  ! 
32 mir Maurer. -

= © = *

Przsd egznmlnan 
sportu w Zw . Slrzw.

j Obok owocnej pracy na polu orga- 
mzacji społeczeństwa — Zw ązek 
Strzelecki dba o rozwój fizyczny 
swych członków, którzy z zamnowa- 
ltiem uprawiają wszystkie gaięzie 
sportu, urządzając często zawody i 
popisy, jako najlepszy sprawdzian tej 
pracy.

Na teienie Komendy VI. Okręgu 
Zw. Strzeleckiego, obejmującego w o­
jewództwa południowo - wschodnie, 
odbędzie się za tydzień, w czasp od 
2—9 października br, „Tydzieii Pio- 
pagandy Zw. Strzel.". Stać on będzip 
pod znakiem sportu, a program jego 
jest następujący:

2 oazdzinernika — niedziel? — otwai 
cie Tygodnia, a) godz. 18, zbiórka or­
kiestr na pl. św. Ducha i capstrzyk 
ulicami miasta, b) godz. 19, uroczysta 
akademja w sali Rady Miejskiej z prze 
mówieniem niec. Paschaiskiego, preze 
sa Zarządu Głównego Związku Strze­
leckiego.

5 października — środa, a) godz. 15, 
boisko Cytadela, mecz piłki nożnej 
między draży,ną „Strzelec" i „OkT 
Boy", b) godz. 17, koncert orkiestry 
wojskowej — boisko Cytadeli, c) g. 
18, koncerty orkiestr wojskowych na 
pl. Bernardyńskim i przed- Izbą handl. 
przemysł. — w przerwach koncertów 
okolicznościowe przemówienia, d) g. 
18, boisko Cytadeli, pokaz ogni sztu­
cznych

6 października — czwartek, godz. 12,
poranek kinowy.

7 października — piątek, godz. 15, 
boisko Cytadela, mecz hazeny i siat­
kówki,

8 października — sobota, a) godz 10, 
strzelnica na Kleparowie. Powszechne 
zawody strzeleckie o odznakę III. kl. 
i strzelanie o odznakę kl. wyborowej, 
b) g. 15, zawody cyklistów, c) g. 21, 
Hotel Krakowski — Dancing — czar­
na kawa.

9 października — niedziela. Zaniknie 
cie Tygodnia, a) g 10, Nabożeństwo 
w  Kościele Garnizonowym z kazaniem 
ks. Bombasa, b) g. 11, Defilada przed 
pomnikiem Mickiewicza, c) g. 12, bieg 
uliczny. S tart j meta na ul. Akademic­
kiej, d) g. 12, koncerty orkiestr woj­
skowych na pl. Bernardyńskim i przed 
Uniwersytetem. W przerwach okoli­
cznościowe przemówienia, e) g. 12, 
poranek kinowy, f) g. 14, zawody kon 
ne i gymkhama motocyklowa. W  przer 
wach koncert orkiestry.

Cukier na eksport.

Ilustracja nasza przedstawia przeładune 
cukru x tarek wiślanych dc nragt-zyr 
„Cukroportu" w Gdyni aa Nadbrzeżu Po 
skiem.
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P ro g ra m  r a d io w y .
Poniedziałek, 26 września.

Lwów. (381) Godz. 11.58: Sygnał czasu 
z Obserwat. Astronom, w W arszawie, 
he-nał 2 W ieży Mariackiej w Krakowie. 
12.U: Codzienny Przegląd Pi asy Polskiej. 
12.20: Muzyka z płyt gramof. 12.40: Urz. 
komunikat Państw Inst. Meteor 12.45: 

c. muzyki z płyt gramof. 13.25—15.00: 
F rzeiw a. 15.00: Komunikat gospoda: czy. 
15.10: Muzyka z płyt gramof. 15.30:
Przegląd komunikacyjny. 15.40: Muzyka z 
płyt gramof. i Silva Rerum. 16.30: Sprawo­
zdanie z akcji „Radjo Dzieciom11. 16.40: Po­
gadanka w języku francuskim. 17.00: Kon­
cert popołudniowy w  wyk. Reprez. Ork. 
Pol. Państw  m. W arszawy. 18:00: .,Sze­
ścian ożni nałogowcy11 wygł. p. W. Adolf.

S.20: Muzyka taneczna z W arszawy. 19.15 
Rozmaitości. 19.30: Odczytanie programu 
nu dzień następny. 19.35: Prasow y Dzien­
nik Radiowy 19.45: Skrzynka techniczna 
w  opr. inż. J. Mińskiego. 20.00: Ludwik L-a- 
wiński w  swoim repertuarze. 20.35: Felie­
ton p. t. Historia teatru rumuńskiego11 wy­
głosi p. Dusza Czara. 20.50 Koncert so­
listów w  wyk. p. Stefanii Mlllerowej (so­
pran), Mieczysława SzalesKiego (altówka). 
L. Urstedn (akomp.). 21.50: Dodatek do 
Pras. Dziennisa Radj. 21.55: Komunikaty. 
22.00: Piosenki lekkie w wyk. Wilhelma
Hi'spnratha (tenor;, akomp. T. Seredy.iski. 
22.20: D. c. muzyki taneczn .j. 22.40: Wia­
domości sportowe. 22.50—23.30: Muzyka
taneczna.

Wtorek. 27 września.
Lwów. (381) Godz. 11.58: Sygnał czasu 

z O tserw at. Astronom, w W arszawie, 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.10: codzienny Przegląd P rasy  Polskiej. 
12.20: Muzyka z płyt gramof. i2.40: Urz. 
komunikat Państw . Inst. Meteor. 12.45; 
i), c. muzyki z płyt gramof. 13.25--15.00. 
Pi zerwa. 15.00: Komunikat gospodarczy. 
15.10: Muzyka z płyt gramof. 15.30:
Chwilka lotnicza. 15.35: Komunikat Państw. 
Uiz. Wych Fiz. i Państw. Zw/iSport. 15.40 
Muzyka z płyt gramof. i S iL a Rerum, 
oraz komunikat poświęcony Pomnikowi Po 
wstańców z 1863 r. w Rudniku nad Sanem, 
wygł p. C. Chmielowski. 16.40: Odczyt
spo.rowy. 17.00: Popołudniowy koncert
symfoniczny w  wyk. ork. Filhar. W arsz. 
18.00: Odczyt. 18.20: Muzyka taneczna.
19.10: Rozmaitości. 19.25: Odczytanie pro­
gramu na dzień następny. 19.3o: Prusowy 
Dziennik Radjowy. 19.45: „Ks. Piotr Skar­
g a ' (w 320 rocz: icę zgonu) w j gł. proi. r'. 
Walczak. 20.U0: Koncert popularny w  v.yk. 
orkiestry P. R (dyr. J. Ozimiński. E. Mos 
sakowskii. (baryton) i L. U ruein (akomp.). 
20.50: Felieton literacki p. Z. Marynowskic- 
go p. t. „Narodziny XI-t;j Muzy11. 21.05: 
D. c. koncertu. 21.50: Dodatek do Pras.
Dziennika Raidi. 21.55: R( munikaty. 22.00: 
Muzyku taneczna. 22.40: Wiadumości spor­
towe. 22.50—23.30. Muzyka taneczna.

B ą d ź  n o w o c z e s n  y m  
i  p o d r ó ż u j  s a m o l o t e m  !
i n f o r m a c je  i biletu Tel, 45-71  

i  2 9 - 3 6  i  b iu r a  p o d ró ży .

Skid pmidak marzenia senne?
Najbardziej zagadkowa funkcja orga j 

nizmu, połączona z jeszcze bardziej 
tajemniczą, podświadomą czynnością 
intelektu — sen, poddawany był nie­
jednokrotnie nadaniom lekarzy, biolo­
gów i psychologów — jednakże za­
w sze prawie bez rezultatu. Wkońcu 
udało się nauce nietylko wyjaśnić przy 
czynę powstawania marzeń sennych, 
ale nawet znaleźć sposób sztucznego 
wpływania na ich przebieg.

Wstępem do tego eksperymentu by 
ło dostateczne określenie czynników, 
w których spodziewano się znaleźć 
klucz zagadki powstawania snów. Ame 
rykanin Gernsback skonstruował -

aparat elektryczny, służący do 
badania tempa czynności płuc i 

serca
w czasie snu. Aparat ten notuje te 
zmiany na wstędze papieru w postaci 
kapryśnych znaków. Z kształtu tych 
Mnij można odczytać, czy śpiący do­
znaje wrażeń niemiłych czy przyjem­
nych, czy ma sen lekki, czy ciężki.

Badacze nie poprzestali na tem gra- 
fieznem uchwycenia sennych wrażeń, 
ale poszli jeszcze dalej, wnioskując, ze 
skoro funkcje duc, serca i mózgu 
wpływają na przebieg snu, to nieza­
wodnie zabarw iają też treść naszych 
marzeń sennych. A zatem gdyby się 
udało

przyspieszyć lub zwolnić rytm 
serca, pokierować przypływem  

krwi do mózKu,
zmienić oddech — możnaby osiągn jć 
icidzaj snu według życzenia. Aid tu na 
trafił eksperym entator na niespodzie­
wany opór. W prawdzie czynności fi­
zjologiczne badanych obiektów mógł

zmieniać oez trudności, ale niewidzial 
ny reżyser, k tóry  kieruje w tajemni­
czy sposób akcja marzeń sennych, zda 
jąe się snuć ją z metarizycznycii źró­
deł — nie chciał słuesać tego dyktan­
da

Obecnie jednak pomysłowy Anglik, 
dr Morrisom spróbował w tym kie­
runku nowego doświadczenia z po­
myślniejszym skutkiem.

Wstrzykiwał on swej pacjentce 
jakiś osobliwy preparat w małycn 

dozach,
poczem dama, która miewała dotych­
czas dręczące, przylkre sny, zaczęła 
śnić radośnie i błogo- o tw orzyły się 
przed nia w  podświadomych marze­
niach światy baśni. Dr. Morrison po­
w tórzył eksperyment kilkadziesiąt ra­
zy i Morfeusz by ł mu zawsze posłu­
szny. Pewnegio razu mc nie mówiąc 
pacjentce zmienił dr Morrison treść 
injekcji i zasćrzyknął jej zamiast cu­
downego ekstraktu 

adrenalinę, która ściąga naczynia 
krwionośne, 

utrudnia obieg krw i i wstrzymuje 
czynność mózgu. Skończyła się bajka 
— wróżki z pięknych snów zamieniły 
się w smoki, anioły w  dijabły.

Teorja poprzednia zatem okazała 
się blizką praw dy. Doświadczenie to 
wprawdzie zdziera nam z oczu ilu?;ę 
o metafizycznych źródłach snów, ma 
jednak swą wartość naukową. Oczy­
wiście raczej w kierunku teoretycz­
nym, gdyż praktycznie jego zużytko­
wanie. poza stosowaniem go w pew­
nych wypadkach w  medycynie, nie 
może mieć wielkiego znaczenia.

= 0 =

Rzeczy ciekawe.
W  maju, najpoetyczniej‘szym miesia 

cu, najmniej byw a zawieranych mał­
żeństw. „Slub majowy, grób gotowy11 
mówi pizysłowie; . podobny przesąd 
rozpowszechniony jest nietylko u nas, 
ale w e wszystkich niemal krajach euro 
pejskich. Żrćidta tego przesądu :rzaba 
szukać u Rzymian; Owidiusz już 
wspomina, że lud strzegł się zawierać 
małżeństw w  maju, uważając go z-a 
miesiąc złowróżbny. W alter Scott pi­
sze, -że w Szwajcarii, nietylko w  n iż­
szych, ale i wyższych klasach społe­
czeństwa, nigdy oblubieńcy nie przy­
stępują do ołtarza w  maju. Przesad

istoieje od czasów królowej szkockiej, 
Mairji Stuart, k tóra w maju r 1567 za­
ślubiła hr. Boithwella. Było to jedno z 
najnieszczęśliwszych małżeństw, cncć 
me dlatego, że zostało zaw arte w mie
siącu bzów i słowików.

¥  *  *

,W Chinach niema wcale slupów te­
legraficznych, choć telegrafy istnieją. 
P rzyczyną tego są względy religijne 
Chińczycy ubóstwiają swoich przod­
ków, a groby ich uważane są za świę 
te; naw et cień upaść na “ie nie m oże. 
Kiedy pierw sze tow arzystw o telegra­
ficzne rozpoczęto pTacę, tłumy pospói

s tw a  o ta cz a ły  robo tn ików  i o b sy p u jąc  
ich P rzek leństw am i, o b a la ły  słuLg. po­
staw io n e . Nie w iedziano  z początku , 
oo  to  znaczy , później d o p ie ro  o k az a ło  
się, że w  okolicach , gęścioj zaludnio- 
nych, w szęd z ie  zna jdu ją  s;ę gropy  
Cień s łupów  paciał na nie, a  św ię to ­
k ra d z tw o  d o p ro w a d za ło  m ieszk ań có w  
do  ro zp a czy . Nie w ied z ian o  co  począć , 
g d y ż  n a w e t rzą d  o k a z a ł się bezsilny  
w o b e c  zabobonu. N akoniec k to ś  w p ad ł 
na  m yśl. aż&by d ru ty  -telegraficzne za­
ko p ać  w  ziem ię, i p o m y sł o-Kazał s->ę 
p ra k ty c z ny.

* * *

W Ausfrałji znJ$Lu5f się banan tak 
rozłożysty, że gałęzie jego ocieniają 
przestrzeń siedmiu akrów. Jest to nie 
wątpliwie najbardziej rozłożyste drze­
wo na śwrecie. Drugie miejsce zajmu­
je banan, rosnący nad brzegiem rzeki 
Neubudiy w Indiach, zw any  Cubber 
Burr. W ylew y znacznie uszkodziły 
to wspaniałe drzewo, mimo to 7000 
osób m oże wygodnie spocząć wr jego 
cieniu; gałęzie rozciąga nad przestrze­
nią pięciu akrów. Drzewo to rozdziela 
się na 350 wielkich pni i 3000 mniej­
szych, a każdy z nich wydaje osobne 
gałęzie i ko-nary. Jednam z najwię­
kszych i najstarszych drzew  na świę­
cie jest kasztan, rosnący u stóp Etny: 
olbrzymi pień mający 212 stóp obwo­
du rozdziela się na pięć potężnych ko 
narów.

Nowy tygodnik aktualności
Pojawił się na ekranach polskich 

nowy tygodnik aktualności: „Kalejdo­
skop11. Realizatorem jego jest Anders, 
młody talent filmowy, który obecnie 
przygotowuje duży film z pogranicza 
polsko - sowieckiego pt. „Na dnie11. 
„Kalejdoskop11 Andersa zdradza dużo 
talentu filmów ego w ujmowaniu rze­
czywistości. Oby tylko wytrwał.

FlfcAN&l z ł .  3*d0
kołdry prawdziwa wełna, brokaty, na­
rzuty na;w ekszv wybór, najtaniej FreiFch, 
Lwow. S jk s tjsk a  21. 2497

T A D r U S Z  W I T E K
przeniósł magazyn na ul. HALICKĄ ł. 4. 
i nom ada s llep  pod godłem „CONCUR- 
RENCE11, polecając na obecny sezon po 
cenach baruzo zniżonych: pończochy, skar­
petki, rękawiczki, swetery, kamizelki, pullo- 
wery, bieliznę damską, drobiazgi i przybory do 
krawieczyzny. oraz artykuły modne lamsu.e.
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N A  W tiDZdZ: 
i P ilił  W O D Ą .

(Squa!l among the Lochs). 

Przekład autoryzowany z angielskiego 
(Ciąg dalszy.)

Siedział wygodnie na półce skalnej, 
przechylony trochę w tył, z łokciami 
wspartemi o ścianę, z  nogami wi-cio- 
cznemi tylko do kolan. Puściłem się 
skały i spadając, przytrzym ałem  się 
występu. Lowry wpełznął ooza mnie 
i trwaliśmy tak chwilę, dysząc ciężko.

Niedaleko widać było czerwone 
światło, jakby ognia odbijającego sio 
w  szybie. To było dobre, ale bezpo- 
śreunie niebezpieczeństwo przypraw 1- 
ło mnie o spaztn trwogi. Ześlizgnięcie 
się w dół iTÓw.nalo się upadkowi z w y­
sokości czterdziestu stóp w szerokie 
rozlewisko, pełne kamieni Chociaż 
spojrzałem uważniej i zobaczyłem, że 
o metr od moich stóp wdól sterczał 
oirugi występ skalny. Gdybym go mógł 
dosięgnąć, reszta poszłaby gładko. 
Aie jak go- dosięgnąć i nie spaść?

Lowry majstrował coś za mojetm 
plecami.

— Mam sznur — rzekł. — Jeżeli go 
się złoży podwójnie, to pana utrzyma.

Nie odpowiedziałem. Założył mi 
swój skórzany pas i przywiązał do 
niego sznur. , r

— Niech pan mocno trzym a — krzy 
knąłern. — A jeżeli ja się spuszczę, to 
co będzie z panem?

— Ja zaryzykuję, móze pan mnie 
złapie w powietrzu.

Zawahałem się, ale co oyło robić? 
Nie mogliśmy już wrócić drogą, którą 
śmy przyszli i jeden musiał być pier­
wszy. Lowry ujął mocno sznur, a ia 
spuściłem nogi w  próżnię. N!e spu- 

j szczałem się, czekając, aż on zajmie 
moje miejsce Chwila była groźna- 
Przestałem  myśleć.

— Już dobrze — rzekł. — Mam 
punkt oparcia. Tylko nie-ch pan się sta 
ra nie zwisać całym  ciężarem na 'Ti­
nie.

Posunąłem obcasem ho ścianie i zna 
lazłem punkt oparcia. P as  zacisnął się 
mocno. Gdyby się sznur urwał, było­
by po mnie. Kurtką zebrała liii s;ę na 
Piecach  w wielki garb. ouoychający 
tiiria od ściany, ale .-ui nie bzto czasu 
tego poprawić. Potem noga mi sie ob­
sunęła i uznałem się za zgubionego. 
Zawisłem w  powietrzu, przytrzym a­

łem się ściany, znalazłem oparcie dia 
nogi i zjechałem powoli na rumowisko 
nad wodą. Zgóry zabrzmiał głos nie­
widzialnego Low ry1 ego:

— Gdzie pan jest?
Odpowiedziałem. Kazał mi zd jąć

pas, wciągnął go z powrotem w  górę 
i po chwili poczułem na ramieniu do­
tkniecie drugiego- końca -'iny.

— Zaraz do pana zjadę — zawołał 
Lowry. — Niech pan naciągnie linę. .

Zobaczyłem jego nogi i zdążyłem 
dostrzec, że spuszcza się tw arzą do 
ściany. Co się potem stało, nie zosta­
ło mi wyraźnie w  pamięci. L-owry 
znalazł oparcie dla nogi, ale zaraz stra 
cił równowagę i zjechał błyskawicznie ! 
nadół. Zdążyłem go pochwycić, ale 
sam zachwiałem się i obaj s-Łcczyli- j 
śmy się w rozlewisko. - 1

ROZDZIAŁ XVI. ^

Nim zdążyłem otw orzyć zalane wo­
da oczy i jpewmć się, że mam wszy­
stkie kości w  porządku, już wiedzia­
łem, że stało się wielkie głupstwo. Lo 
wry usiadł obok mnie w  wodzie. Miał 
czerwoną rysę pod lewem okiem, ale 
poza tem w yglądał cało. Z oświetlone 
go budynku biegli ku nam ludzie, któ­
rych sylwetki w ydały mi sie dziwnie 
znajome. Ich pośpiech, groźne okrzyki 
i obronna postawa świadczyły, że po 
sadzili nas o napad. Ale ibyli również 
bardzo zdziwieni. Tknięty nagłą my­
ślą, wyjąłem zegarek i w łożyłem  go 
do wody.

Pierw szy dopadł do nas pokraczny 
Creuban. Wizja wygody i spoczynku 
rozwiała się jak sen i mieisee jej za­

jęła bolesna rzeczywistość. Złośliwe 
zrządzenie losu przywiodło nas w 
miejsce, gdzie Angus i jego tow arzj- 
szt? mieli nas sprowadzić siłą. Gdyby 
nie desperacja, byłbym  się śmiał. Na- 
tośmy ryzykowali życie1 Wpadliśmy 
z deszczu pod rynnę.

Napół rozebrane postacie otoczyły 
nas kołem i Greuban wrzasnał coś 
przez- ramię. Spostrzegli, że nie groz 
im żadne niebezpieczeństwo i wybu- 
chnęli trochę niepewnym śmiechem. 
Po chwili ukazał się wrysoki osobnik 
i rzuciwszy na nas smugę światła z 
latarki elektrycznej, wydał krótki roz 
kaz. Banda skoczyła do w ody i wydo 
była nas na brzeg. Bjdo ich sześciu.

• -  Zaprowadzić do chaty — rozka­
zał M onterey,

Poszedł przodem, a  nas popędzono 
za nim. Ł o w y  kulał. Chata była na - 
prymitywniejsza, jaką wogćle kiedy­
kolwiek widziałem. Miała niski dach, 
ściany z torfu, zamiast okna dziurę, 
zatkaną szyba, okapy z nieobrówna- 
iiych gałęzi jodłowych. Drzwi a w ła­
ściwie otwór wejściowy, zasłaniała 
płócienna' płachta- Na środku jedynej 
izby palił się ogień torfowy i kilka 
świec. Sprzętów nie było żadnych, 
Wiko koło ognia leżało kilka płaskich 
kamieni. Katy zasłane były wrzosem, 
który sądząc z zagłębień, słuiżył na­
szym prześladowcom za legowisko.

(C. d. n.).

(Jdpowiedzłalny. redaktor: Julian Bernadiuk 7  drukarni „Słowa Polskiego*4. Lwów ul. Zlmorowlcza 13.


